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W PROW ADZENIE

A kceptacja siebie jako  form a ustosunkow ania się do własnej osoby polega na 
pozytyw nym  w artościow aniu siebie. Inaczej mówiąc sam oakceptacja to satysfakcja 
z własnego „ja” .

Sam oakceptacja jest to ważny mechanizm  regulujący zachow anie człowieka, 
który wpływa na jego  aktywność i rodzaj podejm owanych decyzji, a szczególnie 
ma znaczenie w relacjach m iędzyludzkich'.

Poziom  sam oakceptacji zależy od różnych czynników: wewnętrznych i zew ­
nętrznych.

Do głównych czynników zewnętrznych należy zaliczyć oddziaływanie wy­
chow aw cze zw łaszcza środow iska rodzinnego.

Celem  niniejszego artykułu jest ukazanie związku między poziomem sam oak­
ceptacji m łodzieży a oddziaływ aniem  wychowawczym  jej rodziców.

W tym celu przeprow adzono badanie empiryczne.

W badaniach posłużono się dw om a metodami:
a) Test Przym iotnikow y ACL —  posłużył do zbadania poziomu sam oakcep­

tacji.
U zyskano to dzięki porów naniu realnego obrazu siebie (taki jestem ) ze swoim 

idealnym  obrazem  (taki chciałbym  być),

1 J. K o z i  c l  c c  k i, A dekw atność sam ow iedzy: fakt i m istyfikacja, Psychologia W ychowaw cza  
3(1980), s. 309-312.
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b) Inw entarz Rodzicielskich Technik W ychowawczych —  w celu zbadania 
oddziaływań w ychow aw czych rodziców spostrzeganych przez badaną m łodzież2.

W yróżnia się tu trzy podstaw ow e techniki wychowawcze: okazywanie mocy, 
w ycofyw anie miłości i wprow adzenie w zasady.

Stosując technikę okazyw ania mocy rodzice stosują takie metody jak: kary 
cielesne, przym us fizyczny i psychiczny. Technika pozbawiania miłości polega na 
wyrażaniu niezadow olenia poprzez nie zauważanie potrzeb dziecka i odwracanie 
się od niego. W prow adzenie w zasady polega na wyjaśnianiu wychowankowi 
powodów, dla których w ym aga się od niego zmiany zachowania. Jest to typowy 
styl w ychow ania dem okratycznego.

Badaniam i objęto m łodzież III i IV klas Liceum  O gólnokształcącego im. 
Zam ojskiego w Lublinie. W badaniach wzięło udział 100 osób3.

Dzięki zastosow aniu Testu ACL (w badaniach zastosowano test statystyczny 
tzw. „t” Studenta) wyodrębniono dwie grupy osób w wysokim i niskim poziom ie 
sam oakceptacji (po 22 osoby).

W szystkie badane osoby w w yodrębnionych grupach pochodziły ze środowiska 
inteligenckiego. Jeśli chodzi o płeć badanych, to przew ażającą większość stanowiły 
dziew częta (około 70%).

Artykuł składa się z dwóch części. W pierwszej części om ówiono teoretyczne 
zagadnienia zw iązane z sam oakceptacją oraz podstawowe uw arunkowania wewnęt­
rzne i zew nętrzne w pływ ające na poziom  sam oakceptacji. Druga zaś część zawiera 
analizy i interpretacje otrzym anych wyników badań dotyczących wpływu metod 
wychow aw czych na poziom  sam oakceptacji.

I. SA M O A K CEPTA CJA  w K ONTEKŚCIE UW ARUNKOW AŃ 
W EW N ĘTRZN Y CH  i ZEW NĘTRZNYCH

Rozdział ten poświęcony jest om ówieniu samoakceptacji z uwzględnieniem  jej 
uwarunkowań wew nętrznych i zewnętrznych.

1. Rozum ienie samoakceptacji

Brak jest pow szechnie przyjętego określenia samoakceptacji. Jej definicje są 
często niejednoznaczne, stosow ane zam iennie z samooceną, pozytywnym obrazem 
sam ego siebie, czy też poziom em  własnej wartości. Niektórzy rozum ieją ją  jako 
korelację m iędzy dw iem a strukturami obrazu siebie: realnego i idealnego.

2 Inw entarz został opracow any w zespole badaw czym  pod kierunkiem  A. G ały na sem inarium  
z psychologii w ychow aw czej prow adzonej przez R. Pom ianow skiego.

2 B adania przeprow adziła  E. D rozd w ram ach zajęć na sem inarium  m agisterskim  z pedagogiki
katolickiej.
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a) Sam oakceptacja jako  sposób ustosunkow ania się do siebie

Już w rozum ieniu potocznym  akceptacja oznacza aprobatę, przyjmowanie, 
zgadzanie się, więc akceptacja siebie oznacza aprobatę siebie. Szczególnie ważna 
jest em ocjonalna strona takiego ustosunkow ania się do siebie, bowiem ustosun­
kowanie się do siebie jest przede wszystkim  emocjonalne. W. James pisze, że 
z naszym  patrzeniem  na siebie zawsze łączą się em ocje —  bądź to zadowolenia, 
bądź to niezadow olenia, które powstają w m omencie, kiedy jednostka siebie ocenia 
lub oceniają ją  inni4.

O sam oakceptacji jako  o pozytywnym  lub negatywnym  ustosunkowaniu do 
siebie m ówią też m.in. II. Kulas, A. Brzezińska. Podkreślają oni uczuciowe 
ustosunkow anie się jednostki w zględem  siebie, utożsamiając sam oakceptację z po­
czuciem własnej w artości5.

Różnicę między sam oakceptacją a poczuciem  wartości ukazuje J. Reykowski. 
O kreśla on poczucie własnej wartości jako  nie zaw sze uświadomione, prześw iad­
czenie dotyczące swoich możliwości, wyglądu, umiejętności. N atom iast jeśli 
chodzi o sam oakceptację podkreśla rolę czynników poznawczych w procesie jej 
kształtowania6. Reprezentantem  takiego podejścia do samoakceptacji jest też 
J. Kozielecki. W swojej teorii samowiedzy kładzie on nacisk na kognitywny, 
poznawczy aspekt sam oakceptacji i definiuje ją  jako  osobisty sąd o swojej 
wartości7.

Najpełniejsze, wydają się być, definicje ujm ujące sam oakceptację jako  postawę 
zaw ierającą zarówno aspekt poznawczy, jak  i emocjonalny. Tak rozumie sam oak­
ceptację S.L. Shostrom , który określa ją  jako  zdolność do percepcji siebie 
i zdolność do lubienia siebie dla posiadanych zalet i wartości oraz. zgadzania się na 
siebie m imo posiadanych braków*

Podobnie określa sam oakceptację C.R. Rogers. Sam oakceptacja jest według 
niego pozytyw ną postaw ą wobec siebie samego, jest dążeniem do patrzenia na 
siebie ja ko  na osobę wartościwą, godną raczej szacunku niż. potępienia, do 
spostrzegania swoich cech ja ko  opartych na własnych doświadczeniach bardziej niż 
na jakiejkolw iek innej wiedzy'.

Inaczej nieco ujm uje sam oakceptację teoria analizy transakcyjnej. Sam oakcep­
tacja jest tu opisyw ana jako  postawa życiowa, która ściśle zw iązana jest ze 
stosunkiem do drugiej osoby. W yróżnia się tu cztery główne postawy: 1) Ja nie 
jestem  OK —  Ty jesteś OK, 2) Ja nie jestem  OK —  Ty nie jesteś OK, 3) Ja jestem  
OK —  Ty nie jesteś OK, 4) Ja jestem  OK —  Ty jesteś OK. W szystkie postawy nie 
OK są nieprawidłowe, dopiero akceptacje zarówno siebie, jak  i drugiego człowieka

4 Cyt. za Z. Z  a b o r o  w s k i, P sychologiczne problem y sam ośw iadom ości, W arszaw a 1989, s. 27. 
■' II. K u l a s ,  S am oocena m łodzieży, W arszaw a 1986, s. 33-43.
0 J. R e y k o w s k i ,  O braz w łasnej osoby jak o  m echanizm  regulujący postępow anie, K w artalnik  

Pedagogiczny  3(1970), s. 47.
1 J. K o z i e l e c k i ,  E lem enty  teorii sam ow iedzy, Psychologia W ychowaw cza  1(1976)), s. 19.
i  Cyt. za W . S z e w c z y k ,  Z.  U cl i  n a s i ,  M etoda pom iaru sam oakceptacji S .L. Shostrom a, 

Zagadnienia W ychow aw cze a Zdrow ie Psychiczne  1(1989), s. 37.
,J Cyt. za I. N i e b r ż y d o w s k i ,  O poznaw aniu i ocenie sam ego siebie. W arszaw a 1976, s. 23.
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(postaw a czw arta) jest czym ś pozytywnym . Pod pojęciem „OK” rozumie się tu 
pozytyw ną ocenę własnej osoby i osoby drugiego człow ieka10.

Kwestię ustosunkow ania się do drugiej osoby na ogół pomija się, a zw raca się 
uwagę na widzeniu sam ego siebie. Sam oakceptację m ożna więc nazwać jako 
ustosunkow anie się do siebie, które polega na pozytywnym wartościowaniu swojej 
osoby i zw iązanym  z tym stosunkiem  em ocjonalnym  do siebie sam ego".

M ówiąc o ustosunkow aniu się wobec siebie zasadniczo w yróżnia się dwie 
skrajne m ożliwości, a m ianowicie: w ysoką i niską samoakceptację.

Osoby o niskim poziomic samoakceptacji mają tendencje do przeżywania 
poczucia krzywdy, winy, niższości, niedocenianie swych sukcesów, dążenie do 
poniżania siebie, pogardzania sobą. Zachow anie takich osób nie jest spontaniczne, 
lecz uw arunkow ane bodźcami zewnętrznym i. W ystępuje często niezdolność do 
afirmacji siebie i swoich działań. O drzucenie samego siebie łączy się najczęściej 
z przyjęciem  „ja” w yidealizow anego. Jest to obraz powstały w naszej wyobraźni, 
obraz kogoś, z kim chcielibyśm y być, co jest jednak niem ożliwe do osiągnięcia 
w rzeczywistości. Przyjęcie „ja” wyidealizowanego objawia się w różnych for­
mach. Jednym  ze sposobów  jes t ogólne zw ątpienie w swoją wartość, m inim alizacja 
swojej osoby, pogarda i nienaw iść do siebie.

Inną form ą je s t niedopuszczanie do wglądu w siebie, elim inow anie wątpliwości 
wobec siebie i ciągłe w m aw ianie sobie absolutnej doskonałości12. Odbierane to być 
może jako  sam ouw ielbienie. Z drugiej' strony zagrożenie poczucia wartości siebie 
osłabia m otyw ację jednostki, pow oduje bierność, wywołuje podejrzliwość, nie­
ufność, krytyczne postawy w stosunku do innych, agresję lub w ycofywanie się 
z kontaktów m iędzyludzkich.

Niski poziom  sam oakceptacji współwystępuje często z nieprzystosowaniem , 
lękiem, zafałszow aną sam ooceną i niechęcią do dokonywania wglądu siebie. W iąże 
się to z przyjm ow aniem  postawy obronnej, która może stanowić ucieczkę od 
uśw iadom ienia sobie informacji negatywnych na swój temat, co wiązałoby się 
z nieprzyjem nym i em ocjam i i stwarzało dystans wobec pragnienia szacunku dla 
siebie13.

Wysoki poziom samoakceptacji jest właściwy dla ludzi dążących do swego 
rozwoju. Osoby takie odróżniają się: realistyczną oceną siebie samego i dobrym 
sam opoczuciem , spontanicznością. W ysoka akceptacja siebie łączy się z niższym 
poziom em  lęku oraz większym  optym izm em  i aktywnością, pom aga w prze­
zwyciężaniu konfliktów, jest w arunkiem  do nawiązyw ania pozytywnych kontaktów 
interpersonalnych i do obiektywnej percepcji drugiego człowieka.

C.R. Rogers twierdzi, że człow iek, który rozum ie i akceptuje siebie, będzie 
rozum iał i akceptow ał innych jako  niepow tarzalne jednostki, inni będą dla niego 
źródłem  pozytywnych em ocji i wartości (nie zaś —  zagrożeniem  — jak  w przypad­
ku braku akceptacji sieb ie)1'1. Akceptacja siebie to przede wszystkim akceptacja

10 R. R o g o l  I, A by być sobii. W arszaw a 1989, s. 48-50.
11 A. T o m k i e w i c z ,  Sam oakceptacja  a relacje interpersonalne. R TK  28(1981), z. 6, s. 180.
12 K. H o r n e y ,  N erw ica a rozw ój człow ieka, W arszaw a 1978, s. 223.
11 A. J a n u s z e w s k i ,  N icklórc uw arunkow ania zdolności poznaw ania siebie i drugiej osoby,

Lublin 1988, s. 55 nn.
11 J. K o z i  c l  c c  ki .  P sychologiczna teoria sam ow iedzy, W arszaw a I986.



W PŁYW  RODZICÓW  ΝΛ POZIOM SAMOAKCEPTACJI MŁODZIEŻY

własnych uczuć i emocji które tłumimy, których się wstydzimy. Oznacza to 
pogodzenie się z tym, że odczuwam y różnego rodzaju zabronione uczucia, choć nie 
oznacza to realizacji negatywnych uczuć). A kceptacja swoich właściwości, emocji, 
motywów, nie oznacza aprobow ania siebie takim, jakim  jest bez chęci zmiany na 
lepsze, ale —  wprost przeciwnie —  oznacza wewnętrzne „odkłam anie” .

Skrajne postawy w rzeczywistości rzadko występują w czystej postaci. Sam oak­
ceptacja jest bowiem  wartością stopniow alną —  od pełnej samoakceptacji do 
całkowitego odrzucenia. Przy tym pełna sam oakceptacja nie jest stanem optym al­
nym. C ałkow ita akceptacja siebie w ystępuje bardzo rzadko i charakteryzuje ludzi 
o poważnych zaburzeniach psychicznych, psychopatów oraz psycho tyków '\

b) Sam oakceptacja a obraz siebie

Wielu autorów ujm uje poziom  sam oakceptacji jako  wielkość korelacji między 
„ja” realnym (taki jestem ) i „ja” idealnym (taki chciałbym być). Przy tym, stopień 
sam oakceptacji jest niski, gdy jest duża rozbieżność między tymi strukturami, 
natom iast jest wysoki, gdy standardy „ja” realnego i , j a ” idealnego są do siebie 
zbliżone.

Rozbieżność ta odgryw a ważną rolę regulacyjną. M oże być ona wskaźnikiem 
sam oakceptacji, wyrażając stopień satysfakcji własnego „ja” . Zwykle osoby o pra­
widłowo ukształtow anym  obrazie siebie cechuje silniejsza tendencja do w ykorzys­
tania tej struktury jako  punktu odniesienia do interpretacji informacji, zachowań, 
oceny siebie.

C.R. Rogers definiuje obraz siebie jako  kom pozycję percepcji własnych cech 
i zdolności oraz spostrzeżeń i wyobrażeń, jak ie  jednostka utrzym uje o innych. 
W skład pojęcia o sobie samym wchodzi też ocena tych cech, które są spostrzegane 
w związku ze stawianym i celami i nabywanym dośw iadczeniem 16.

O braz siebie stanowi złożoną, w ielowarstwową strukturę obejm ującą wiele 
różnorodnych elem entów. Przy tym, nieomal wszyscy autorzy, zajmujący się 
obrazem siebie, m ów ią o dwóch podstawowych elem entach, tzn. o elem encie 
opisowym  („ja” realne) i norm atywnym  („ja” idealne).

„Ja” realne zaw iera takie kategorie informacji, jak: inform acje dotyczące 
stanów wew nętrznych, naszego organizm u, inform acje dotyczące właściwości 
podmiotu (wygląd, w łaściwości fizyczne, um iejętności), informacje na temat 
pozycji podm iotu wśród innych.

Obok kształtujące się , j a ” realnego powstaje też —  bardziej lub mniej do niego 
zbliżony —  ideał sam ego siebie. „Ja” idealne zaw iera w sobie wszystkie te 
w łaściwości, jak ie  jednostka pragnęłaby mieć oraz obejmuje cechy, które powinno 
się mieć w św ietle norm m oralnych, przekonań, ideałów. Tak więc w „ja” idealnym 
wyróżnić m ożna elem ent pragnieniowy (taki chciałbym  być) oraz elem ent postula­
ty wny (taki pow inienem  być)17. Typowe jest to, że początkowo standardem są

'·' Λ. J « n u s z  c w s k i, jw ., s. 53, 
H. K u I a s, jw ., s. 15.

17 T am że, s. IX.
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oczekiw ania innych, czyli w „ja” idealnym dom inuje elem ent postulatywny, 
a w miarę rozwoju następuje uw ew nętrznienie norm i kryterium staje się własne 
„ja” idealne, czyli znaczenia nabiera elem ent pragnieniowy. Charakterystyczne też 
jest, że we wcześniejszych fazach rozwojowych ideałem może być konkretna 
postać realna lub fikcyjna, która później ustępuje miejsca abstrakcyjnem u ze­
społowi sądów i wartości.

Człow iek, m ając określone pojęcie o sobie samym oraz pewne idealne wzorce, 
ocenia siebie i swoje m ożliwości. Staje się to podstaw ą do w ytworzenia okreś­
lonego poziom u sam oakceptacji18.

„Ja” realne i „ja” idealne są bazą, na której kształtuje się poziom akceptacji. 
Z drugiej jednak  strony, sam oakceptacja może też wpływać na sam opoznanie. Duża 
rozbieżność m iędzy tymi obrazam i (realnym i idealnym) wywołuje negatywne 
em ocje, w zw iązku z czym następuje unikanie konfrontacji z samym sobą 
i zafałszow anie sam oocen |y.

K ształtow anie się sam oakceptacji jest złożonym procesem, na który wywierają 
wpływ różnorakie czynniki.

2. W ew nętrzne uwarunkowania samoakceptacji

A kceptacja siebie rozw ija się we wszystkich fazach rozwoju. U w arunkowane 
jest to różnym i czynnikam i. Najogólniej cz,ynniki w pływające na poziom sam oak­
ceptacji m ożna podzielić na anatom iczno-fizjologiczne oraz psychospołeczne.

a) Czynnik em ocjonalny

Em ocjonalność zaliczyć m ożna do wewnętrznych czynników kształtujących 
sam oakceptację, jej źródłem  są bowiem potrzeby człowieka. Są one zazwyczaj 
określane jako  stan organizm u charakteryzujący się brakiem czegoś, co jest dla 
niego ważne, a niekiedy niezbędne do życia.

A. M aslow w ym ienia pięć grup potrzeb: fizjologiczne, bezpieczeństwa, przyna­
leżności i m iłości, prestiżu i uznania oraz samorealizacji. Jest wśród nich hierar­
chiczny porządek, dopiero zaspokojenie potrzeb niższych daje miejsce potrzebom 
wyższym 20. Szczególna rola, jeżeli chodzi o kształtowanie sam oakceptacji, przypa­
da zaliczającej się do kategorii potrzeb podstawowych potrzebie afiliacji. Z a­
spokojenie potrzeby afiliacji (przynależności), doświadczanie „bycia w ażnym ” jest 
niezbędne aby w ytworzyło się poczucie własnej wartości. Dziecko uczy się 
akceptow ać siebie, dopiero wtedy, gdy doświadczy akceptacji ze strony otoczenia2'.

Rola potrzeb w kształtowaniu em ocjonalnego stosunku człowieka do przed­
miotów, zdarzeń, czynności, sam ego siebie i innych jest niewątpliwa. Jednakże

** J. K r ó l ,  Postaw y rodzicielsk ie, poziom  sam oakceptacji a pojęcie Boga, Lublin 1989, s. 56.
Vl A. J a n u s z e w s k i ,  jw ., s. 64.
20 E. H i I g a r d ,  W prow adzenie do psychologii, W arszaw a 1967, s. 193.
21 G .W . A l l p o r t ,  O sobow ość i religia , W arszaw a 1988, s. 32.
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uczucia kształtują się wraz z dojrzewaniem  człowieka. Dlatego przydatne wydaje 
się być spojrzenie na em ocjonalność człowieka w jej procesie rozwojowym.

Pierw sze przejawy em ocjonalności, występujące u noworodka związane są 
bezpośrednio z potrzebam i organicznymi: sytość —  głód, zimno —  ciepło. M ają 
one formę ogólnego podniecenia, przychylającego się szybko ku jednem u z dwu 
biegunów —  pozytywnem u lub negatywnemu.

W wieku poniem owlęcym  dziecko staje się już  zdolne do przejawiania miłości, 
zazdrości, niechęci a nawet nienawiści. U czucia stają się coraz mniej impulsywne, 
ale ciągle są zm ienne i przeważnie zw iązane z potrzebami biologicznymi bądź 
z krótkotrwałym  zaciekaw ieniem 22.

Taka labilność em ocjonalna występuje jeszcze w wieku przedszkolnym . D ziec­
ko przeżywa ju ż  wtedy wiele zróżnicowanych uczuć. Następuje rozwój uczuć, 
dziecko jest w stanie przeżywać np. wyrzuty sumienia, poczucie winy, czy też żal 
do siebie za nieodpow iednie zachowanie. Przedm iot niektórych uczuć przenosi się 
w sferę w yobrażeń, np. dziecko obawia się braku akceptacji, osam otnienia, 
w yśm iew ania itp.

W m łodszym  wieku szkolnym  zachodzi coraz w iększa intelektualizacja emocji, 
dziecko opiera je  o obserwacje i oceny. N astępuje dalszy rozwój uczuć: moralnych, 
estetycznych, społecznych. Na bazie rozum ienia innych, ich odrębności, rozw ija się 
empatia, um iejętność dośw iadczania stanu em ocjonalnego innej osoby. Pojawia się 
zdolność do przeżyw ania trwających dłużej stanów em ocjonalnych i do częś­
ciowego panow ania nad reakcjami. Następuje tu wzrost znaczenia potrzeby uznania 
społecznego, która dotyczy teraz również szkoły i grupy rówieśniczej.

W okresie dorastania wysuwa się rozwój uczuć m oralno-społecznych. Radykal­
nie nabiera znaczenia postawa wobec siebie, a zwłaszcza emocjonalny stosunek do 
sam ego siebie, będący rezultatem  sam opoznatiia2’. Choć dokonuje się wtedy 
rozwój zdolności poznawczych, orientacji w środowisku, to z drugiej strony 
występuje w zm ożona drażliwość, niestałość uczuć, wątpliwości, strach, brak wiary 
w siebie, poczucie niższości i zagrożenia. Aby nastąpił rozwój w kierunku 
realistycznego obrazu siebie i sam oakceptacji, koniecznym warunkiem staje się 
sam opoznanie i św iadom e kierowanie swoim postępowaniem.

Analizując proces rozwoju em ocjonalności, można zauważyć tendencję do 
coraz w iększego w iązania em ocji ze sferą poznawczą.

Trzeba jednak  stw ierdzić, że dojrzały stosunek do siebie powinien opierać się 
na adekwatnej sam owiedzy. U m o żliw ia ją  rozwój poznawczy człowieka, zbieranie 
doświadczeń, uczenie się wglądu w siebie.

b) Czynnik poznawczy

Postrzeganie sam ego siebie jest osiągnięciem , do którego dochodzi się dzięki 
wzrastaniu i doświadczeniu. W naszą naturę wpisane są tendencje rozwojowe 
i naturalnem u rozwojowi podlega też sfera poznawcza. Oczywiste jest, że obraz

22 S. G c r s t m a n ,  R ozw ój uczuć, W arszaw a 1986, s. 124-126.
23 T am że, s. 202-204.
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siebie, zarów no realny, jak  i idealny, również, rozwija się wraz z wiekiem, tj. wraz 
z rozwojem  postrzegania siebie. M amy tu do czynienia z rozwojem struktur 
określanych m ianem  schem atów poznawczych, dotyczących zarówno św iata ze­
wnętrznego, jak  i własnej osoby24.

Początków  pow stania pojęcia „ja” niektórzy autorzy dopatrują się w okresie 
płodowym  i przypisują człowiekowi już  wtedy potencjalną zdolność sam opercep- 
cji. Pojaw iające się bodźce i w rażenia zostają zróżnicowane na przyjem ne i nie­
przyjem ne i stają się pierwszym i zarodkam i samopoznania. Początki sam opoznania 
m ają więc charakter głów nie em ocjonalny25.

W okresie niem ow lęcym  własne „ja” nie jest odróżniane od świata zew nętrz­
nego. Poczucie odrębności wzrasta w miarę nabyw ania przez dziecko dośw iad­
czenia i rozwoju różnych form aktywności. Dzieje się to w czasie, gdy dziecko 
zaczyna chodzić i mówić. Szczególną rolę odgrywa rozwój mowy. Um ożliw ia on 
dziecku nazyw anie i wyodrębnianie różnych rzeczy i osób, w tym też własnej 
osoby. W ytw orem  pow stającego poczucia odrębności i niezależności jest pojaw ia­
jące się około 3. roku życia często używanie zaim ka „ja” i reakcje negatywizmu 
(wiek przekory). U w aża się to za ważną oznakę rozwoju sam oświadomości.

W piątym  roku życia zauw aża się wciąż przewagę emocji nad czynnikami 
poznawczym i, ale dziecko zaczyna coraz częściej form ułować sądy o własnej 
osobie. D otyczą one zw ykle cech fizycznych i są wynikiem postaw i ocen 
otoczenia. Z  czasem  ich złożoność i różnorodność wzrasta, zaczynają dotyczyć 
także charakteru, inteligencji, ale jeszcze do 11-12 lat dom inują raczej sądy 
opisowe niż sam ooceny. Sam oocena jeszcze w wieku 11-13 lat m a charakter 
sytuacyjny, pow ierzchniow y i w dużym stopniu emocjonalny. Kom ponent intelek­
tualny nie je s t jeszcze tak silny, aby móc dokonać wnikliwej analizy swego 
zachowania. W raz z rozszerzeniem  się kontaktów społecznych dziecko m a coraz 
więcej okazji do porów nyw ania się z innymi, tworzy opinie dotyczące własnych 
cech charakteru, a także —  tworzy określone systemy wartości i wzory osobowe26. 
W iąże się to z powstaw aniem  „ja” idealnego. Początkowo tworzy się ono przez 
personifikację, tzn. przez utożsam ienie się z jakąś konkretną osobą, która jest dla 
dziecka atrakcyjna. W łasne „Ja” idealne, będące już nie odbiciem konkretnego 
wzorca, ale w dużym  stopniu konstruktem  myślowym, tworzy się dopiero w wieku 
dorastania (13-18  rok życia).

W tym okresie w ystępuje wzm ożone zainteresowanie swoją osobą, rozwój 
zdolności m yślenia abstrakcyjnego, dokonywania analizy i syntezy są podstawą do 
tw orzenia coraz bardziej „sw ojego” i spójnego obrazu siebie. W związku ze 
zwiększeniem  krytycyzm u oraz stawianiem sobie wygórowanych standardów, 
może się na tym  etapie obniżyć poziom samoakceptacji. W zrasta bowiem rola 
własnych aspiracji i w m om encie, gdy młody człowiek nie potrafi sprostać swym 
wym aganiom , obniża się jego  sam oocena, co wiąże się z ciężkimi przeżyciami 
em ocjonalnym i27.

24 W .R. Il i l  g a r d ,  jw ., s. 726.
25 A. T o m k i e w i c z ,  Proces ksz tałtow ania się pojęcia , j a ” u dziecka, w: D ziecko (pr. zb. pod 

red . ) W. P i w o w a r s k i e g o ,  W arszaw a -  Poznań 1984, s. 121.
26 Z . Z a b ó r  o w s k  i, jw ., s. 250.
27 E. H u r  l o c k ,  R ozw ój dziecka, W arszaw a I960, s. 110.
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O koło 18. roku życia rozpoczyna się stadium  tzw. sam oświadom ości refleksyj­
nej . Sam oocena staje się coraz bardziej trafna, zobiektywizowana, jednostka 
uświadam ia sobie zarówno swoje słabe strony, jak  i cechy dodatnie i pozostaje to 
w związku z oceną realnych w arunków życia.

Aktywność własna jest więc ważnym czynnikiem  kształtującym  dojrzałą 
samoocenę. Podkreślają to np. psychologow ie hum anistyczni, mówiąc o m ożliwo­
ści ciągłej weryfikacji życia2s. N ie jest to łatwe i wiąże się z wieloma trudnościami, 
mającymi często swoje źródła jeszcze w okresie dzieciństwa i związanymi np. 
z nieprawidłowym i oddziaływaniam i wychowawczym i. Prawidłowe oddziaływania 
wychowawcze m ogą wspierać proces rozwoju, ale tylko własna aktywność samo- 
wychowawcza pozw ala człowiekowi stawać się tym, kim może on być.

3. R odzicielskie oddziaływ ania wychowawcze

W ychowanie, najogólniej mówiąc, jest to wywieranie wpływu na psychikę 
człowieka. Kunowski twierdzi, że istotą wychowania jest przenikanie etosu 
społecznego (w postaci zwyczajów, obyczajów, norm postępowania, zasad m oral­
nych) do św iadom ości jednostki, dzięki czemu je j  życie staje się coraz bardziej 
ludzkie, godne uznania i pochw ały2'’.

M ożna więc przyjąć, że oddziaływ ania w ychowawcze zm ierzają do w ywołania 
w psychice względnie trwałych zmian. Zmiany te przyczynić się mają do in­
dyw idualnego i społecznego rozwoju jednostki tak, aby przebiegał zgodnie z po­
stawionymi celam i. Zależnie od rodzaju wychowania, oddziaływ ania te m ają 
charakter mniej lub bardziej intencjonalnym  świadom y, planowy i zorganizowany.

Specyficzną kategorią wychow ania jest wychowanie rodzinne. Rodzina bo­
wiem stanowi dla dziecka pierw sze i naturalne środowisko rozwojowe i wy­
chowawcze. Jest ona pierw szą grupą, której członkiem  staje się człowiek od razu 
w m om encie urodzenia. W pływy i oddziaływ ania rodziny dokonują się w tym 
okresie, gdy człow iek jest szczególnie na nie podatny, a ich rezultaty są wówczas 
szczególnie trwałe. Sprzyja temu bezpośredniość kontaktów, ich częstość oraz 
wzajem ne związki uczuciowe. W ychow anie w rodzinie ma charakter naturalny. 
Proces ten bywa często żywiołowy, spontaniczny, a rzadziej —  staje się w pełni 
św iadom ą i planow ą działalnością ukierunkow aną na realizację określonych celów. 
Przebiega on w norm alnych warunkach życiowych, w różnorodnych sytuacjach 
rodzinnych.

Przebieg procesu w ychowania, jakość i ilość oddziaływań wychowawczych jest 
czymś charakterystycznym  dla każdej rodziny. Każda rodzina m a swój specyficzny 
styl w ychowania, który jest w ypadkow ą wszelkich sposobów oddziaływania na 
dziecko w szystkich członków rodziny.

2lt A. T  o m  k i c w  i c z, Sam oakceptacja , jw ., s. 198.
w S. K u a o w s k i, R odzina jak o  środow isko w ycliow aw czo-m ornlne, Sum m arium  2(1973), s. 299.
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a) Postawy rodzicielskie

Postawy rodzicielskie sit to w zględnie trwałe nastawienia em ocjonalne wobec 
dziecka, ujaw niające się w sposobie i treści w ypowiadania się o nim, czy do niego 
oraz w sposobie postępow ania względem niego311. Szczególnie ważna jest tu 
postawa akceptacji dziecka, która jest warunkiem  prawidłowego rozwoju jednostki.

M. Z iem ska dzieli wptyw w rodzinie na dwie grupy: świadom a praca i od­
działyw ania niezam ierzone. Tc oddziaływ ania niezam ierzone tworzy tok zdarzeń 
i czynności, postępow anie dorosłych, ich wzajem ne stosunki, odnoszenie się do 
d z ieck a '1. Dziecko, uczestnicząc w życiu rodziny, nabywa pewnych wiadomości 
i um iejętności, rozw ijają się jego  potrzeby i dążenia, kształtują postawy życiowe 
decydujące o różnych ustosunkow aniach, kształtuje się osobowość.

O ddziaływ ania zam ierzone m ają swoje źródło w celach wychowawczych. 
Form ą tych oddziaływań są nakazy, zakazy, polecenia, mające wywołać stan 
uznany przez wychow aw cę za optym alny. Pociąga to za sobą potrzebę stosowania 
odpowiednich m etod i technik wychowawczych.

b) Metody

M etoda wychow ania, w edług G rochocińskiego, jest to obmyślony i celowo 
organizow any sposób działania wobec wychowanka, sposób, który może mieć 
formę bezpośrednią lub pośrednią32. M etody pośredniego oddziaływania polegają 
na celowym  organizow aniu w arunków i sposobu życia dziecka tak, aby jego 
zachow ania przybliżyły się do tego, co stanowi cele wychowawcze. Do tej grupy 
należy m etoda organizow ania środow iska społecznego oraz organizowania w ielo­
stronnej działalności wychowanka. N atom iast metody oddziaływania bezpośred­
niego są realizow ane w bezpośrednim  kontakcie dorosłego i dziecka. Należą do 
nich np. w yjaśnianie, przekonyw anie, sugestia, persw azja oraz metoda nagrody 
i kary.

D ziecko unika zachow ań prow adzących do kary, a utrwala —  prowadzące do 
nagrody. Zarów no nagrody, jak  i kary w ystępują w różnych postaciach, przynoszą­
cych różne efekty wychow aw cze. Rola czynników nagradzających, zwłaszcza 
wzm ocnień psychicznych, typu pochwała, okazanie zadowolenia, jest bezsprzecz­
na. N atom iast w ciąż kontrow ersyjne są kary, w różnych swych formach —  od 
niepodawania dziecku nagrody począwszy, a na odrzuceniu dziecka skończywszy.

M .L. H offm an mówi o tzw. rodzicielskich technikach dyscyplinarnych. O d­
działyw ania w ychow aw cze sprow adza on do trzech typów technik wychow aw ­
czych: okazyw anie m ocy, w ycofyw anie miłości i wprowadzanie w zasady33.

-111 M.  P r z e ł ą c z n i k o w ą ,  Z.  W ł o d a r s k i ,  Psychologia w ychow aw cza, W arszaw a 1986, 
s. 450.

11 T am że, s. 363.
12 M. G r o c h o c i fi s k i, K ultura pedagogiczna rodziców , w: Rodzina i dziecko (pr. zb. pod red.) 

M. Z i e m s k i e j ,  W arszaw a 1986, s. 324.
"  Λ. G a l a ,  W ybrane uw arunkow ania w ychow aw cze poziom u autonom ii m oralnej, Lublin 1988 

(Praca dok torska/A rchiw um  K U L), s. 55-58.
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Rodzicielskie oddziaływ ania wychowawcze, kształtując różne sfery osobowości 
dzieci, wpływają także na poziom  ich samoakceptacji.

4. O ddziaływ ania wychow aw cze rodziców a kształtowanie samoakceptacji

Źródłem  w szelkich oddziaływań rodziców są ich postawy wobec dziecka. 
Podkreśla się tu znaczenie akceptującej postawy rodziców. Akceptacja dziecka 
oznacza przyjm ow anie go takim, jak ie  ono jest, ze wszystkimi jego zaletami 
i wadami. Rodzice, okazując miłość, troskę, ciepło, szacunek, tworzą klimat 
niezbędny dla rozwoju psychicznego dziecka. Jeśli stawia się dziecku warunki 
akceptacji, to ono je  przyjm uje i zaczyna oceniać siebie pod kątem ich spełnienia. 
W przypadku niespełniania tych warunków, w zrasta rozbieżność między tym, kim 
jestem  i tym, kim chciałbym  być, czyli obniża się poziom akceptacji siebie.

Pozytyw ne nastaw ienie rodziców, okazywanie mu czułości i miłości, w ypow ia­
danie o nim pozytyw ne sądy w pływ ają na powstanie tzw. „pozytywnego ja ” , 
natom iast surow ość i odtrącenie —  w pływ ają na negatyw ną ocenę siebie i niskie 
poczucie wartości. Na podstaw ie tej aprobaty lub dezaprobaty wyrażanej przez 
rodziców, w dziecku pow staje przekonanie jak ie  jest, a jak ie  być powinno34.

Postawa rodziców wobec dziecka jest spraw ą bardzo ważną, z niej wypływają 
konkretne oddziaływ ania wychowawcze, wypowiadane sądy i oceny oraz za­
chow ania wobec dziecka, w tym —  stosowane metody wychowawcze. Ściśle 
zw iązane z postaw ą rodziców są oczekiwania wobec dziecka i stawiane mu 
wym agania. Jeśli chodzi o kształtowanie obrazu siebie, a zw łaszcza „ja” idealnego, 
podkreśla się rolę wymagań. W ym agania zbyt niskie są źródłem łatwych sukcesów, 
z czego wypływ ać m oże tendencja do zawyżonej samooceny, do egocentryzm u, 
przyjęcia roli kogoś wyjątkowego. Natom iast w ym agania zbyt wysokie, nadmierne 
pobudzanie am bicji, są źródłem  ciągle powtarzających się niepowodzeń, co 
wywołuje niezadow olenie, brak wiary w siebie, niski poziom samoakceptacji. 
W łaściwy poziom  wym agań, w ywołujący akceptację siebie i swych możliwości, 
określa jako  nieco przew yższający aktualny pozioni m ożliwości dziecka. Należy 
więc uw zględniać poziom  rozwoju dziecka i do niego dostosowywać zakres 
i charakter w ym agań35.

Spełnianie lub niespełnianie stawianych wymagań wywołuje różne reakcje 
rodziców. Na tej podstawie rodzice form ułują swoje sądy o dziecku, oceniają je, 
w ydają o nim opinie. Te sądy i oceny przejm ow ane są przez dziecko i wchodząc do 
struktury „ja” idealnego, wpływają odpowiednio na rozbieżność między „ja” 
realnym i idealnym.

Na podstaw ie dotychczasow ych analiz m ożna wnioskować, że oddziaływania 
wychowawcze rodziców, które wyw ołują w dziecku poczucie zagrożenia i frustra­
cję, nie sprzyjają ukształtowaniu pozytywnego stosunku do siebie. Natom iast 
m etoda uśw iadam iania i w yjaśniania sprzyja kształtowaniu pozytywnego obrazu 
siebie. U jem nych skutków nie może bowiem wywołać zaznajam ianie dziecka

"  .1. R e m b o w s k i ,  Rodzina jak o  system  pow iązań, w: Rodzina i dziecko, jw ., s. 351.
15 M. J a e u ń s k a. W ychow anie m ałego dziecka w rodzinie, w: R odzina i dziecko, jw ., s. 353.
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z obow iązującym i zasadam i i normami w spółżycia społecznego, przy jednoczes­
nym wyjaśnianiu konieczności takiego a nie innego zachowania. Jest to przy tym 
okazja do utrw alania pozytyw nych relacji rodzice —  dzieci. Trzeba jednak 
pamiętać, że w artość poszczególnych środków i metod wychowawczych zm ienia 
się w zależności od tego, jak ie  m ają one podłoże emocjonalne. W klim acie miłości 
i życzliw ości, przy akceptującej postawie rodziców wobec dzieci, nawet prym ityw ­
ne środki w w ychowaniu nie przynoszą ujemnych skutków.

II. POZIOM  SA M OAKCEPTACJI M ŁODZIEŻY a ODDZIAŁYW ANIA 
W Y C H O W A W CZE JEJ RODZICÓW  w ŚW IETLE W YNIKÓW  BADAŃ

Przeprow adzono badania w zakresie następujących zagadnień:
1. Technika okazyw ania mocy a poziom  samoakceptacji;
2. Technika w ycofyw ania miłości a poziom samoakceptacji;
3. Technika w prow adzania w zasady a poziom samoakceptacji.

D okonano porów nania średnich wyników w poszczególnych technikach między 
grupą o wysokiej sam oakceptacji (W S) i niskiej samoakceptacji (NS), z ob­
liczeniem w skaźników  istotności różnic między nimi.

I . Technika okazyw ania mocy a poziom sam oakceptacji młodzieży 

W yniki badań odnośnie do techniki przedstaw ione są w tabeli 1 i 2.

Tab. I. W yniki średn ie  i ich porów nanie odnośnie stosow ania techniki okazyw ania m ocy w m łodszym  
w ieku  sz k o ln y m  w grupach o w ysokiej (W S) i niskiej sam oakceptacji (NS)

Rodzice
W S N S i po.

M S M S

Ojciec 5,50 3,94 5,86 3,18 0,34 n.i.

Matka 3,64 3,19 5,45 2,82 2,00 0,05

M —  średnie w yniki,
S —  odchylen ie  standardow e, 
l —  dane testu  sta tystycznego  „t” studenta.

W yniki przedstaw ione w tabeli 1 ukazują różnice w określaniu przez m łodzież 
z w ysoką i niską sam oakceptacją rodzicielskich oddziaływań wychowawczych jako 
ukazujących m oc z okresu m łodszego szkolnego.

W odbydw u grupach średnie wyniki dotyczące techniki okazywania mocy 
w m łodszym wieku szkolnym  są w yższe u ojców niż u matek. O jcowie są więc 
częściej odbierani jako  karzący i autorytarni.

O trzym ane wyniki nie wskazują na istotne statystycznie różnice między 
grupami o wysokiej i niskiej sam oakceptacji, jeśli chodzi o stosowanie tej techniki
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przez ojców. W ystąpiły natom iast różnice na poziom ie istotności 0,05 między 
badanymi grupam i odnośnie do stosowania tej techniki przez matki. M łodzież 
o niskim poziom ie sam oakceptacji zdecydowanie częściej określała oddziaływania 
matek jako  okazujące moc.

Tub. 2. W yniki średn ie  i icii porów nanie odnośnie stosow ania techniki okazyw ania m ocy w okresie  
d o ra s ta n ia  w grupach o w ysokiej (W S) i niskiej sam oakceptacji (NS)

Rodzicu
WS NS t p.U.

M S M S
Ojciec 4,68 3,40 5,36 3,05 0,70 11.i.

Mntka 2,40 2,06 4,45 2,81 2,75 < 0,01

W yniki przedstaw ione w tabeli 2 wskazują na różnice w określaniu przez 
m łodzież z w ysoką i niską sam oakceptacją aktualnych oddziaływań w ychowaw­
czych rodziców jako  okazujących moc.

Zauw ażyć tu m ożna podobne tendencje jak w młodszym wieku szkolnym, to 
znaczy w yższe średnie wystąpiły u ojców niż u matek oraz wyższe w grupie 
o niskiej sam oakceptacji, niż w grupie o wysokiej samoakceptacji. M łodzież 
o niskim poziom ie sam oakceptacji częściej określała zachowania obojga rodziców 
jako  okazujące moc. Różnice między grupami WS i NS dotyczące zachowań ojców 
nie są jednak  istotne statystycznie. Różnice na poziom ie istotności 0,01 wystąpiły 
natomiast jeśli chodzi o oddziaływ anie matek. M łodzież o wysokiej samoakceptacji 
zdecydow anie rzadziej określała zachow ania matek jako karzące i okazujące moc.

Porównując techniki okazywania mocy w wieku m łodszym  szkolnym i okresie 
dojrzewania, m ożna stwierdzić, że jest tu tendencja spadkowa, tzn. rodzice 
zaczynają stosować ją  rzadziej, uw zględniając poziom  rozwoju dziecka.

W obydwu okresach rozwojowych średnie wyniki uzyskane przez grupę NS są 
wyższe od średnich grupy WS. M ożna więc zauważyć pew ną korelację między 
sam oakceptacją m łodzieży a stosowaniem przez rodziców techniki okazywania 
mocy. M łodzież z niską sam oakceptacją częściej określa reakcję rodziców jako 
okazujące moc. Dotyczy to zarówno okresu młodszego szkolnego, jak  i wieku 
dorastania, przy czym różnice między aktualnym i oddziaływaniam i matek są na 
wyższym poziom ie istotności. Technika okazywania mocy, zwłaszcza stosowana 
przez matki, m ogła w płynąć na ukształtowanie niskiego poziomu samoakceptacji 
młodzieży. N ie zauw aża się podobnego wpływu, jeśli chodzi o postępowanie 
ojców.

2. Technika wycofyw ania miłości a poziom samoakceptacji

W tabeli 3 i 4 przedstaw ione są wyniki badań odnośnie techniki wycofywania 
miłości.
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Tab. 3. W yniki średn ie i ieli porów nanie odnośnie stosow ania techniki w ycofyw ania m iłości w m ło d ­
szym  w iek u  szk o ln y m  w grupach o w ysokiej (W S) i niskiej sam oakceptacji (NS)

Rodzice
W S N S l p.U.

M S M S

Ojciec 3,45 1,87 4,64 2,15 1,95 u.i. (0,06)

Matka 3,36 2,17 4,41 1,99 1,66 11.i.

W y n ik i p rz e d s ta w io n e  w  tab e li 3 u k a z u ją  ró ż n ic e  w  o k re ś le n iu  p rz e z  m ło d z ie ż  
z w y so k ą  i n is k ą  sa m o a k c e p ta c ją , ro d z ic ie lsk ic h  o d d z ia ły w a ń  w y c h o w a w c z y c h  
ja k o  w y c o fu ją c y c h  m iło ść  z o k re su  m ło d sz e g o  sz k o ln e g o .

P o ró w n u ją c  ś re d n ie  w y n ik i o d n o sz ą c e  s ię  do  o jc ó w  i d o  m a tek  m o ż n a  
z a u w a ż y ć , ż e  s to so w a n ie  te c h n ik i w y c o fy w a n ia  m iło śc i w  m ło d sz y m  w iek u  
sz k o ln y m  c z ę śc ie j p rz y p isy w a n e  je s t  o jco m . W  g ru p ie  o  n isk ie j s a m o a k c e p ta c ji 
o jc o w ie  są  w ięc  c z ę śc ie j sp o s trz e g a n i p rz e z  m ło d z ie ż  ja k o  w y c o fu ją c y  m iło ść .

D a n e  d o ty c z ą c e  o k re su  d o ra s ta n ia  p rz e d s ta w io n e  są  w  tabeli 4.

Tab. 4. W yniki średn ie  i ich porów nanie odnośnie stosow ania techniki w ycofyw ania m iłości w w ieku
d o ra s ta n ia  w grupach WS i NS

Rodzice
W S N S t p.u.

M S M S

Ojciec 4,50 4,13 5,55 3,32 1,01 n.i.

Malka 3,90 1,74 5,18 2,36 2,03 < 0,05

D a n e  z a m ie s z c z o n e  w  tab e li 4  u k a z u ją  ró ż n ic e  w o k re ś la n iu  p rz e z  m ło d z ie ż  
z w y so k ą  i n is k ą  sa m o a k c e p ta c ją , o d d z ia ły w a ń  w y c h o w a w c z y c h  ro d z ic ó w . M ło ­
d z ie ż  o n isk ie j s a m o a k c e p ta c ji  c z ę śc ie j sp o s trz e g a  u sw y ch  ro d z ic ó w  re a k c je  
w y c o fu ją c e  m iło ść . J e s t  to  sz c z e g ó ln ie  w y ra ź n e , je ś li  ch o d z i o  o d d z ia ły w a n ia  
m a tek . T u  ró ż n ic e  są  is to tn e  s ta ty s ty c z n ie  n a  p o z io m ie  p <  0 ,0 5 .

M o ż n a  te ż  z a u w a ż y ć , że  w o b y d w u  g ru p a c h  m ło d z ie ż  czę śc ie j s p o s trz e g a  o jc ó w  
ja k o  w y c o fu ją c y c h  m iło ść . W y c o fy w a n ie  p rz e z  o jc ó w  m iło śc i n ie  m a  jed n ak  
is to tn e g o  z w ią z k u  z  p o z io m e m  sa m o a k c e p ta c ji.

N a jw ię k s z a  k o re la c ja  w y s tą p iła  m ięd zy  p o z io m e m  sa m o a k c e p ta c ji a  w y c o fy ­
w a n ie m  m iło śc i p rz e z  m a tk i. Is to tn e  s ta ty s ty c z n ie  ró ż n ic e  m ięd zy  g ru p a m i W S 
i N S  w y s tę p u ją  b o w ie m  w te c h n ic e  w y c o fy w a n ia  m iło śc i s to so w a n e j p rz e z  m atk i 
w  o k re s ie  d o ra s ta n ia . W y c o fy w a n ie  m iło śc i p rz e z  m atk i m o g ło  w p ły n ą ć  na  
o b n iż e n ie  p o z io m u  sa m o a k c e p ta c ji .  B rak  je s t  tak ie j z a le ż n o śc i, je ś li  ch o d z i o  s to so ­
w a n ie  te ch n ik i p rz e z  m atk i w  o k re s ie  m ło d sz y m  sz k o ln y m  o ra z  p rz e z  o jcó w  
w o b y d w u  o k re s a c h  ro z w o jo w y c h .



3. Technika wprow adzania w zasady a poziom samoakceptacji młodzieży 

W yniki przeprow adzonych badań zam ieszczone są w tabeli 5 i 6.
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Tab. 5. W yniki średn ie i icli porów nanie odnośnie stosow ania techniki w prow adzania w zasady 
w m łodszym  w ieku szkolnym  w grupach WS i NS

Rodzice
W S N S t p.a.

M S M S

O jciec i 1,50 3,90 9,32 3,47 1,55 n.i.

M atka 13,00 3,13 10,14 2,93 3,13 < 0 ,0 1

W yniki zam ieszczone w tabeli 5 ukazują różnice w określaniu przez m łodzież 
z wysoką i niską sam oakceptacją rodzicielskich oddziaływań wychowawczych jako 
wprowadzających w zasady w młodości.

W  obydwu grupach średnie wyniki dotyczące wprowadzania w zasady są 
większe dla matek niż dla ojców. W obydwu grupach stosowanie tej techniki było 
częściej spostrzegane wśród oddziaływań wychowawczych matek niż ojców.

Poza tym średnie wyniki są wyższe w grupie o wysokim  poziom ie sam oakcep­
tacji. A więc m łodzież z wysoką sam oakceptacją oceniła swoich rodziców jako 
wprow adzających w zasady. Dotyczy to przede wszystkim matek.

Dane dotyczące okresu dorastania przedstawione są w poniższej tabeli.

Tab. 6. W yniki średnie i ich porów nanie odnośnie stosow ania techniki w prow adzania w zasady 
w okresie dorastania w grupach W S i NS

Rodzice
W S N S t p.a.

M S M S

Ojciec 11,73 3,48 9,18 4,10 2,22 < 0,05

M atka 13,68 2,51 10,36 3,37 3,70 < 0,01

Dane zam ieszczone w tabeli 6 ukazują różnice w określaniu przez m łodzież 
z wysoką i niską sam oakceptacją oddziaływań wychowawczych rodziców jako 
w prowadzających w zasady.

Średnie wyniki dotyczące techniki wprow adzania w zasady w okresie doras­
tania, podobnie jak  w m łodszym  wieku szkolnym, są wyższe dla matek niż dla 
ojców, a więc według badanych, matki nadal częściej stosują tę technikę. Dotyczy 
to zarów no grupy o wysokim , jak  i o niskim poziomie samoakceptacji.

Podsum ow ując natom iast średnie wyniki w obydwu grupach m ożna zauważyć, 
że w okresie dorastania rodzice młodzieży z wysoką sam oakceptacją częściej 
stosują technikę w prow adzenia w zasady.

Porów nując stosow ane techniki wprow adzania w zasady w m łodszym wieku 
szkolnym i w okresie dojrzewania, m ożna zauważyć tendencję wzrostową, co jest 
w idoczne zw łaszcza w grupie o wysokim poziom ie samoakceptacji.



100 KS. Λ Ν ΊΌ Ν Ι TOM KIEW ICZ, ELŻBIETA DROZD

W obydwu okresach rozwojowych średnie wyniki uzyskane przez grupę WS są 
wyższe od średnich w grupie NS, tzn. wprowadzanie w zasady jest częściej 
spostrzegane przez m łodzież z w ysoką sam oakceptacją. K orelacja między pozio­
mem sam oakceptacji a techniką wprow adzania w zasady jest najbardziej w idoczna 
odnośnie do oddziaływ ań matek w obydwu okresach rozwojowych. Oddziaływania 
matki m ają w okresie dorastania jednak większy wpływ na poziom samoakceptacji 
niż w m łodszym  wieku szkolnym.

W NIOSKI

W yniki badań przedstaw ione odnośnie technik okazywania mocy, wycofywania 
miłości i w prow adzania w zasady, pozw alają zauważyć związek między poziom em  
sam oakceptacji m łodzieży, a spostrzeganym i przez nią oddziaływaniam i rodziców.

N ależy jednak  zwrócić uwagę, że ten związek ma dwustronny wymiar. 
Sam oakceptacja może wpływać na procesy spostrzegania, wywołując w młodzieży
0 niskiej sam oakceptacji częstsze spostrzeganie wśród zachowań rodziców okazy­
wania mocy i w ycofyw ania miłości,, a rzadsze —  wprow adzania w zasady. 
Z drugiej jednak  strony oddziaływ ania wychowawcze mogą wpływać na kształ­
towanie określonego poziom u sam oakceptacji. Ten wpływ wydaje się być bardziej 
znaczący. M ożna więc przypuszczać, iż wprowadzanie w zasady wpłynęło na 
wysoki poziom  sam oakceptacji, a okazywanie mocy i w ycofywanie miłości 
sprzyjało ukształtow aniu niskiego poziom u samoakceptacji.

W edług wyników  badań, większy wpływ na wychowanie ma, w opinii m ło­
dych, matka. Matki częściej stosowały technikę wprowadzania w zasady i stosow a­
nie tej techniki m iało duży związek z poziomem samoakceptacji. O jcowie częściej 
spostrzegani byli jako  autorytarni, stosujący technikę okazywania mocy i wycofy­
wania m iłości, ale nie m iało to istotnego wpływu na poziom samoakceptacji. 
M łodzież o niskiej sam oakceptacji częściej doświadczała stosowania tych technik 
przez matki. A utorytaryzm  matki wpłynął więc na obniżenie poziomu sam oakcep­
tacji. W iększy wpływ matek może też świadczyć o tym, że są one osobami bardziej 
znaczącym i niż ojcowie. M oże to być tłum aczone przez fakt przewagi w badanych 
grupach dziew cząt, dla których matka jest przedm iotem  identyfikacji.

W yniki badań skłaniają do wysunięcia postulatów zalecających wspieranie 
procesu kształtow ania wysokiej sam oakceptacji przez rodziców i wychowawców.

—  O graniczać się powinno stosowanie wobec dziecka okazywania mocy
1 w ycofyw ania m iłości, gdyż w ywołują one w dziecku lęk i zagrożenie.

—  Stosow anie technik okazyw ania mocy i w ycofywania miłości jest szczegól­
nie niekorzystne w wieku dorastania, gdyż w tym okresie coraz w iększą rolę 
powinno odgryw ać sam owychowanie.

—  Technika w prow adzania w zasady może być zalecana jako  m etoda wspiera­
jąca kształtow anie wysokiego poziom u sam oakceptacji. W skazywanie na wartości, 
podaw anie norm i zasad postępowania, tłum aczenie powodów wymagań i oczeki­
wań, ukazyw anie konsekwencji danego zachowania, w spom aga proces sam ow y­
chowania, który opiera się w dużej m ierze na akceptacji siebie i swojej drogi 
życiowej.
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EIN FLU SS D ER  ERZIEH U N G SM ETH O D EN  DER ELTERN 
A U F DAS N IVEA U  D ER SELBSTA K ZEPTA TIO N  DER JUGEND

ZU SA M M EN FA SSU N G

D ie H auptfrage dieses A rtikels bildet die Suche nach dem Z usam m enhang zw ischen der 
Selbstakzeptation der Jugend und erzieherischer E inw irkung ihrer Eltern darauf. Die 
erzieherische E inw irkung w urde auf drei erzieherische M ctoden zurückgeführt: Erzeigung 
der M acht, Zurückziehen der L iebe und Einführung in die Prinzipien.

Die U ntersuchungen ergaben, daß Erzeigung der M acht und Zurückziehen der L iebe bei 
den Eltern häufiger von der Jugend mit niedriger Selbstakzeptation w ahrgenom m en wurden. 
D ie M ethode der E inführung in die Prinzipien erw ies sich dagegen, bei der Bildung der 
hohen Selbstakzeptation als bedeutsam .

D as N iveau der Selbstakzeptation prüfte man mit Hilfe von dem A djektivtest ACL. Die 
U nlcrsuchungem  wurden unter den Jugendlichen der 3. und 4. Klasse der O berschule in einer 
Gruppe von 100 Personen durchgeführt. Von dieser Gruppe wurden mit Hilfe von 
statistischen T ests zwei extrem e G ruppen gebildet: die Personen mit niedrigem  und die mit 
hohem Niveau der Selbstakzeptation.

Die em pirischen U ntersuchungen haben die H ypothese vom  Zusam m enhang zw ischen 
der erzieherischen Einw irkung und dem  N iveau der Selbstakzeptation ausdrücklich bestätigt.

D iese Fragen wurden im zweiten Kapitel dargcstellt. Das erste Kapitel hingegen wurde 
den theoretischen B etrachtungen, welche die Selbstakzeptation und ihre inneren und äußeren 
Bedingungen betreffen, gew idm et.


